
Rok XIII. Petroków, dnia 7 (19) K \vietnia 1885 r. Nr. 16. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
półr~czni? . . . ~~ 1 kop. 52 
kwartalme. . . 1<:1. - kop. 70 

Za odnoszenie do domu kwar­
talnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop.lO. 

z przesyłką: 
rocznie . . . . rs. 40 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs 1 kop. 10 

Ogłoszenia. 
za 1 razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce. 
za. 2-6 razowe po kop. 40 za. 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro­

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za. wiersz 

petitu. 
Cena ogłoszeń zagra.nicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go :MichelsoD:l 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro­
kowBkiej wyłącznie agentura "Rnjcbman i ji'remUer" w V\T arszawie. 

Prenumerate przyjmuja w Petrokowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w Czę-
stochowie No'wa księgarnia"-prócz tego. 

w Częstochowie "W. Ga.sztccki. w Łask~ 
w Będzinie n Jalllsz~w~k1 St~n . w Łodzl 
W Brzezina.ch " Kl'ZtlJlllemewskl Jul. w Radomsku 
w Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie 

W. Gra.ss. 
" Janiszewski Leopold 
" Ruszkowski Erazm. 
" Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Ponieważ do~zło do lUej wiadolUo~ci, że kursują 
weka le z mojem podpisIlm: przcto niniej~zclll oznaj­
miam, że nig,ly weksli ani .·ewersów ża­
dJJych JJikoDIU uie wydawnłem i nie 
wy (łaj ę. a tem samcm i ż2.dnyrh weksli i rew(>)'­
sów z mojemi porlpi~ami nie <lkceptuję i placili nie 
bęclę,-a nadto pociągnięci będą posiadacze takowych, 
do odpowiedzialuości Ha drodze kryrniualUl'j. 

Petroków d. 29 Marca (11 Kwietnia) 1885 r. 
(3-1) .lali Buczen. 

LICYTACYJA 
W dniu 29 b. m. w dobrach PSTROKONIE, 

pod Zdluiską 'Volą, będzie miała mip,jsce 
licytacyja na meble, karety, powozy, konie cugowe, 
źrebaki, 3501 owiec elektoral·negretti (wełna płaco­
na po rs. 100 za centnar), 60 krów Holenderskich, 
ol'&.z jałowiznę. (l-l) 

rOL ARK 
DO SPRZEDANIA 

l'orległości włok 13 1/ 2 w powiecie Brzezińskim, gu­
bernii nPetrokowskiej", w blizkosci stacyi kolei 
żelaznej Rogów - W' bardzo dobrej glebie. Budynki 
murowane. Inwentarze i zasiewy kompletne. Dom 
mieszkalny umeblowany i urządzony ogród. 

Cena za włókę rs. 3000. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można w "PetToko­

wie" u Sekretarza Hypotecznego Sąuu Okręgowego. 
(3-1) 

M-me MARY 
enseigne I' Anglais et le Francais. 

S'adresser rUI:) Odeska maison de M·r Sommer. (4-2) 

OGRÓD owocowo-kwiatowy 
z oranżeryją, inspektami, mi~szka. 
uiem, obórk~, altanami i weren(lą, przy 
Alei spacerowej wsród miasta, każdej chwili do wy­
dzierżawienia na przystępnych warunkach. Wiado­
mość w domu W-go Popowskiego, ul. Odeska w "Pe-
trokowie". (0-8) 

OSOBA 
Z WYŻSZYM PATENTEM 

udziela. lekcyj język6w i bistoryj. Wiadomość 
w Redakcyi. (0-19) 

Żądane jest 

6000 Rs. 

kładem poszedł i młodszy brat, porzuciwszy 
posadę urzędnika na dworze cesarskim. 

Kiedy oballwaj bracia dowiedzieli się, ie 
władca Chazar6w, mieszkających za mo­
rzem Czarnem, nad rzeką Donem, wzywa 
do siebie kapłan6w chrześcijańskich, aby u­
słyszeć ich naukę, puścili lilię w daleką po­
dróż. Pochrzci wszy tam ksią.żąt i mnogo 
ludu, przysposobi wszy kapłan6w, kt6rzyby 

=.; dalej prowadzili ich pracę, udali się z po-
~ wrotcm do Gl·ecyi. 
~ Z podróiy tej Cyryl przywiózł ważną i 
6 drogą pamią.tkę - relikwije św. Klemensa, 
.~ papieża i męczennika, które gdzieś na wy-
,.\ spie koło miasta Chersonu z ruin kościoła 
I wydobył. W temże Chersonie znalazł po-

dobno kawałek pisma świętego przetłuma­
czonego lla język słowiański. Może to zda­
rzenie zachęciŁo go do tego, że się później 
zabrał do przekładu z greckiego ksiąg świę­
tych na język słowiański. Przez to imię je-
0'0 szeroko wsławiło się w świecie słowiań­
~kim, a D!\wet dawne litery słowiańskie zo­
stały od jego imienia nazwane cyrylicą, cho~ 
ciaż niewłaściwie, bo te przed nim były już 

na I)ierwszy nunler hypoteki, na majątek nie w uźyciu. Za przykładem Cyryla, starszy 
obciążony nawet długiem Towarzystwa Kredytowego 
Bliższa wiadomość i szczegółowe informacyj e w Re- brat :Metody wzią.ł się także do przetłuma­
dakcyi "Tygodnia". (7-5) czenia ksiąO' pott'zebnych, a prace jego zo-

SAŁATA 
Rzodkiewka, Szczaw, Koperek 

i inne nowalije oraz 

KRZEWY KWITNĄCE 
w doniczkach, poleca Ogród przy rogu Alei Aleksau 
dryjskiej i ulicy Odeskiej. (2-2) 

stały potwi~rdzone przez papieża Jana VIII. 
W parę lat po powrocie od Chazarów 

podążył Metody do Bulgaryi, do ks. Bogo­
rysa; namalował mu obraz sądu ostateczne-
0'0, a potem wytłumaczył znaczenie obrazu i 
tym sposobem poganina na wiarę Chrystu-
sową. nawrócił. 

Niedługo potem obadwaj bracia nazaw­
sze już poiegnali strony rodzinne. W roku 

!!!=~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!Il!!!!!!!!!!!~!!!II!!!!I!l'!!!!=~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~4 863 puścili się w podróż do Moraw. Tu 

ŚŚ. Cyryl i Metody. 
mieli spełnić najważniejszą część swojej pra­
cy .apostolskiej. Kraj ten stał się jakby 
drugą ich ojczyzną.. Sam potężny ks. Mo­
rawii, Rościsław, wzywał kapłanów chrze-
ścijańskich, aby jego naród świętą nauką. 

W poniedziałek świąteczny, dnia 6 kwiet. Zbawiciela oświecili. 
r. b. przypadła rocznica tysiąclecia od śmier- Morawianie prędko zaufali swoim nau­
ci wielkiego apostoła słowiańskieg() św. Me- cgycielom, ale zazdrosne m okiem spoglątl.ali 
todego. Ludy słowiańskie rozrzucone na na to Niemcy, widząc, jak ziemia morawska 
szerokich obszarach Europy wschodniej i wymykała się im z rąk, a lud tamtejszy 
południowej, jubileusz ten wszędzie solennie bez ich pomocy oświecał się światłem wiary 
obchodzić postanowiły, wyznaczając bą.dź to prawdziwej i nabierał rozumu. Za naro­
miejscowe religijne obchody, bądź podążając dem morawskim zaczęły iść inne ludy sło­
w zbiorowych pielgrzymkach do Welehra- wiańskie. Przyjechał do Morawii ks. cze­
du, starej stolicy Morawii, gdzie nauczyciel ski Bożywój i z rąk św. :Metodego wiarę 
słowa bożego Metody, arcybiskup metropo- świętą przyjął. Słowacy i Chorwaci także 
lita, dnia 6 kwietnia 885 r. świątobliwego przez nich zostali ochrzczeni. 
żywota dokonał. 

Duchowieństwo niemieckie wielokrotnie Z okazyi tej uroczystości warto przy 
pomnieć źywot błogosławionej pamięl}i mę- słało skargi do Rzymu, zarzuca.i~c Metode-

ó mu i Cyrylowi, że wiarę chrześcijańską fal-
ż w. * szują, że jej uczą w niezrozumiatym, bar-

* * barzyńskim języku i t. d. Papież wezwał 
W cesarstwie greckiem, w mleście Tesa- braci do siebie. Metody z Cyrylem wybra­

lonice, czyli Soluniu, przyszedł na świąt na li się w drogę, a na upominek wzięli ze so­
początku IX-go wieku po Chrystusie Meto- bą relikwij e św. Klemensa, aby je zŁożyć IV 

dy, ą potem młodszy brat jego Konstanty, kościele, co już oddawna pod jego wezwa­
który z czasem przybrał imię Cyryla. niem był w Rzymie zbudowany. Kiedy 

Metody wstąpił do klasztoru na górze świątobliwi bracia do bram wiecznego mia­
Olimpie, wyświęcił się na kapłana i oddał sta zbliżali się, ozwały się d:!lwony w ko­
się zupełnie Błu~bie BOiej, a za jego przy- ściolach; sam papiei Adry jan II, st,arzec 70 



2 D ~ I E '. 

letni, wyszedł na it:h spotkanie, a za nim stąpiło niezwłocznie do wyboru sześeiu człon- Za uader szczęśliwy pomysł Rauy nauzor­
postępowali dostojnicy miejscy, duchowień- ków rudy, oraz naezełuika O'łówI~ego i je'2:o czej uważać należy, wpl"Owadzenie zWyllza­
stwo i tłum ludu z gorejącemi świeoami. pomocnika. Na stanowiska. b tv(~h ostatnich ju, by zamiast gotówki udzielanej. jaka uo: 
Żaden król !lie b~ł tak wspa~iale pr~yjmo-I powołani. z?stal.i pp. Otto Władystaw (po raźne wsp:ll'cie maz wynagrodzellle za .zm­
wany, Jak CI dwaj apostołoWIe słomańscy. raz trzeCI) l KbckIj do Rady zaś nudzor- szczone ubl'anie, udzielać naiubo~szJlli czron­
Niedługo po ich przybyciu, ojciec św. z czej pp. Gampf, Giegużyńsk:i, Kohn, Mło- kom książeczki oszczędności. Książeczki ta­
kardyna~a~i zajął się sprawdzeniem o ile I dowski, Olewiński i Jędrzejewicz. kic :'uzUano 25 niezamożnym członkom stra­
skargi niemieckie były Gz!!sadnione. Skutek I Z odczytanego, wzmiankowRrlcgo wyż ży na ogólną sumę rs. 150. Z liczby ich 
sądu był taki, że ojciec święty upoważ::llł 1 sprawozdania: wyjmujemy nustępujące dane: jednak w chwili wydania sprawozdani&. je­
Metodego i Cyrylla prowadzić dalej swą I 1) Rada Nadzorcza w ciąO'u minionego 1'0- dna tylko pozostała niespieniężoną, którą też 
pracę w Morawii i w innych krajach sło- I ku odbyła 11 posieclzen, n~ których zade· kasa straży zasiliła nową p<)m'):;~. 
wiańskich, pozwolił im i ich następcom cydowana 124 spraw ważniejszych, pomi- 3) Członkowie honorowz" jak w roku ze9złyOl 
nauczać i odmawiać modły w mowie zro- nąwszy drobniejsze postanowienia gospo- tak i teraz najsmutniejszą przedstawiają stro­
zumiałej dla ludu, a na dOlvód, że pracę darcze. ' nę sprawozdania, tem smutniejilzą, że w skład 
tych braci pochwala, Metodego mianował Do ważniejszych postanowień i prac doko- ich wchodzi p I'zeważnie inte!igencyja miąj-
arcybiskupem, a Cyryla biskupem. nanych przez Radę Nadzorczą. należą: scowa. Nie mówiąc już o tem, że zaledwie 

Niedługo przed naznaczonym wyjazdem Kupno. :vozu rekwizyt?w~g~ z.budowane- 1,20% stałej ludności miasta opłacać się zo-
Cyryl zachorował w Rzymie i skonał na rę- go na .r~lle~scu praktycz~le l sIlIlle, ~rzez p. bo wiązała 3 rublową na rzecz tak ważnej 
ku starszeO'o brata dnia 14 LuteO'o 869 1'0- Krzemmsklego, według Jego pomysłu I wska- instytucyi;składkę. smutną uader jest rzeczą, 
ku, przeży"'wszy lat 42. Ciało jego złożono zań Rady; kupno pł?tna ratu.nkowego że na ogólną liczbę 242 cztou,ków honoro­
w Rzymie, w kościele św. Klemensa, obok u Tr~~tz~ra 'Y WarszaWIe; zawarcie c~aso- wych IV składkach za rok 1883 zalega osób 
przyniesionych z nad morza CzarneO'o reli- we pIsmlenne.; umowy o dostawę kom do 49, za rok zaś 1884 osób 142; za rok zaś 
kwij. • o oddziałów na pożary, czem chociaż w bieżący zaledwie 11 osób zapłaciło składkę; 

M t d . . P, l M .. części zastąpiono tak dotkliwy brak wła- ogótem więc zaległość u ..:złonków honoro-
t k e o y, Wl?C~ws.z\ z . ~zy~u (O bor~wl.l, snych zaprzegówj wreszcie na skutek ponow- wych wynosi za lata ubiegłe rs. 573, a liczba t samo g~.Iwle J~ d l ;pl~rw za rt alf nych stal'ań"o druga szopę oddziałową, uzy- 142 zalegają.cych za rok zeszły z liczby o­
(O prukcy

d
· " IeGmc

d
y Je n.a. Andle rrzes awalI ska nie decyzyi wła:-dzy wybudowaniu tako- <Tólnej 242, ezyli 60%" stanowi smutną. ilustra-

mu sz o ZIC. y paplez ryJun um ar , . kk' . k' . . o . . db l . l' d . J VIII b' ł t r p' weJ osztem asy mIeJ s lej, co z WIOsną. ma cyJę naszego me a stwa I emstwa g y 
a po mm ..,au. -go o ~ął s O ICę k 10: nastąpić. Ważnl} zarówno kwestyjąjest spra- chodzi o rzecz ogólnego i spotecznego zna-
trową, zaczęły SIę znowu la szywe s argl " d" h dl . b k' . 
. M t d db ł d" d R Wleme mun Ul'OW zlmowyc a strazy, ra' czema. • 
lAlznowu . del'O ~ o. tY po ~oz. t o zymu. których dotkliwie czuć się dawał członkom W liczbie 242 czl'onków honorilwych znaj-

e zaWle l SIę lU ryO'ancI l ym razem. Z· ... k '1' d . d' . k l'kó 1-6 ł h 1'3 Odt d M t d t ł o t rt M .. czyunym. amozllleJsl Upl l mnn ury sami uje Się: "ato I W b, prawos awnyc , 
. . ~ ł ~ o y 20\ ad me b?\o I Z or~wll sobie, dla uboższych sprawione zostały ko- ewan<Tielików 17, starozakonnych 56. 
~ m~a p.o d ~whą w a .z\ I~ul hW dW t 1':- sztem straży, co wydatki jej podniosło IV W~kresip. 7.letniej działalności straży, li­
J~c . sąSle ntc , ;, ~I~S : lk e Le r~ s a o roku zeszłym o 1400 rs. blizk:o, pomimo że ezba członków honorowych była następują.­
SIę J.ego

S
' s~o 1Cą.·łk o -ą ł Y o s.lęgado. :pa.no- koszt jedne~o munduru wyniósł zaled wie ri!. Ca: w r. 1878 t. j. pierwszym roku istnie­

wame WlętOP~ a" :a e p.raw~e ZIsI~Jsze 81's. kop. 61. nia 182, w drugim 180, w trzecim 251, w 
~~1~Y' Szląskk Chrob~cYJał az z~ ~IaJto 2) Członków czynnyoh W straży było 260 czwartym 289, w piittym 271, w szóstym 

181Cę, wszyst o pozos awa ?.P? w a zą a zatem mniej niż w roku 1883 o osób 14. 267, w siódmym 242. 
~uchowną. Metode,go: .pwadzlescla dw\ l~t W tej liczbie było pod wzglfjdem zajęć w Z liczby zapisanych w l-m r. (1878) 182 
z{~?ta sWffo POSWI~Cl~k ~r~c! ~p~s ,o 1- straży: a) naczelników 6, ich pomocników członków honorowych, tylko 43 osoby wy­
s8815J w

k 
tyc stro~ac .. d w~e łUlą me z~ ę 6, lekarz l, felczer l, chorąży 1, sygnali- pełniłó przyjęte zobowiązanie, czyli zapła-

" 1'0. U raz os atUl o prawu, ~szę IV 0- stów 5, toporników 62, służby przy sikaw- ciło siedm rat rocznych składek. 
smele /. lud. l1auc~ał: a .w koncu r~ekł: kach 80, służby przy beczkach i pilnowaniu nZwracając u wagę - oto są słowa sprll­
dS~rz:zSlłe lmę, dZlem ł mOJe, do tr~e~l~g? rzeczy 96. b) ze stanowiska społecznego: wła- wozdania-na zmniejszającą się lit:zbę czton-

Dla. owa te z.nac~y y, .ze na trzec~ ZIen ścicieli oomów 25, urzędników 48, ad woka- ków honot'Owych (o 25 osób), czyli że z 20 
umr~ek l~zep~~td.mn. Się ~pr,awd:lł~: 'Ye tów 7, rejent 1, lekarzy 2, farmacentów 3, przezzłn tysięcy ludności stałej, marny 242 
wtule .. ma h wletma za onczy z,y~Ie. felczerów 3, rzemieślników 139, przemy- członków i tn nie w całości skrupulatnych 
~wl~kI ~1ego . poc ,'Vwrnhe. ~~~tały w koscle!e słow?ów 6, kupców 16, oficyjalistó,w 5, wy.- w opłacie. 3 ~'ublow~i skład.ki,. w.~padnie 

. . ~r~l w. e e J a e: robmków 5. c) co do wykszialcema: z wy'/.- nam powtorzyc to, co pOlVleuzlehsmy na 
. Przed smlerc,lą troszczył SIę o to, by p~ 8zem 18, średniem 73, elementarnem 107, tem miejscu w roku zeszłym i na wstępie 

n~m .z?stał kto s godny, a przyte~ syn tej nieumiejących czytać i pisać 62. d) co do t'e- dzisiejszego sprawozdania, że sympatyj a i 
~l~ml l tego nal:oG.u~ któremu mm.ł w ko- ligii: prawosławnych 3, katolików 198, ewan- ofiarność d1o. straży naszej słabnie i że ta­
sm~le pl:zewodmczyc. Wskazał .WlęC sam gielików 7, starozakonnych 52, e) co do sianu kowa więcej w słowach, jak czynach się mie­
ŚWIątoblIwego kapłana. Gorazda l r~e~ł d? rodzinnego: żonatych 122, bezżennych 138. śei". 
zgromadzonych: "Ten Jest. syn waszej zle~l, Struż ochotnicza odbyła IV roku ubiegłym Cyfra za to ofiarności współmieszkańców 
mąż ~wobo~n.y, a ~r~w~wI~I:ny. To będ~I~ prób ogólnych 9, oddziałowych 42. znacznie się podniosła, darami kilku jedno-
z wolI Bożej l z mOJeJ ml/OSCI następca mÓJ. W roku również sprawozuawczym, z de- stek, przeznaczonemi na mundury zimowe, 

Po śmierci Metodego pojawił się od cyzyi Rady nadzorczej, wprowadzonym zo- co stnno,ti sumę 1'8. 275, - składki zaś ro­
wschodu nowy nieprzyjaciel - Węgry. stał systematyczny wykład gimnastyki w czne i drobne jednorazowe oBal'y wynoaz[} 
Przy'szło do krwawej wojny; Węgrzy połączeniu z ćwiczeniami praktycznemi, za- rs. 639, razem rs. 914. 
wzięli górę, Niemcy skorzystali z tego i stosowanemi do potrzeb straży. Ze wzglę- Ofiarność mieszkańców Piotrkowa na do­
Wielka-MorawlL została przez nieprzyjaciół du jednak, że wykłady te rozpoczęto do- bro straży w ciągu 7 lat tak się przedstawia: 
rozszarpaną. Wtedy i dziedzictwo duchow- piero w drugiej połowie lata, osoba zaś u- W I r. istnienia str. 1878 rs. 987 k. 50 
ue po Metodym Niemcom się dostało. I proszonl\ do wykładów na dłuższy czas wy- w II " 552 k. 
ciężka bieda przyszła na Słowian pod nie- jeżdżała z Piotrkowa, rzeczonych lekcyj gi- w III " 929 k. 47 
mieckiem jarzmem. Państwo Morawskie mnastyki, odbyto tylko sześć. w IV 807 k. 
poszło w zapomnienie, niemczyzna się w Co się tycze poiarów, członkowie czynni w V " 61() k, 
niem rozgospodarowała-ale lud, naród Mo- I byli powoływani w ciągu roku sprawozdaw- w VI " 557 k. 
rawski nie zaginą.l: przetrwał długie wie~i I czego 16 razy: a jak dzielnie obowiązki w VII 71 914 k. 
jakby we śnie, aż przyszły czusy, że SIę swoje spełniali najlepszym tego dowodem, że Hazem rs. 5357 k. 57 
budzić zaczął. Znaleźli się wśród niego ogień zawsze prawie umiejscowiono i że Przeciętna, dobrowolna ofiarność miasta 
znowu mężowie oświeceni, synowie tej sa- ogólna Suma strat wynikłych z owych 16 na straż wynosi rs. 765 kop. 36 rocznie. 
mej ziemi, i za ich to przewodem Morawa poO'orzeli wyniosła zaledwie sumę t·s. 12495 Wartość inwentarza straży w narzędziach 
obchodzi dziś tysiącletnią, rocznicę śmierci św. I W "'nieruchomościach, i 15420 w ruchomo- ratunkowych, szopach, umundurowaniach, u­
Metodego, a. inni ,słowia~ie pocl:,tją jej w I ściach i ~o według dany~h, .urzę~owych. tensylijach teatralnych, Ol'az Zu.pusuch wy-
tym obchodZie dlon bratmą. Straż, uprocz ratunku w mIeaCle, mosła go nosi rs. 13481 kop. 57. 
~!!!!!!!!~~~_IiIIiIiBll!!lll1 ____ IIIi!!!IIItItI!!~~~~1 dwa razy i w sąsieuztwo Piotrkowa, miano- VV cią.gu ubiegłego roku dOllbód straży 
'!!! wicie stawiła się podczas pożat·ów we wsiach wyniósł rs. 3798 kop. 1. Rozchód zaś rs. 

II Gą.ski i Rokszyce. 361G kop. 38 1
/ 2 .-Z czego wynika ie w go-Wiadomości Bieżące. Dy;i::ury w t.eatrze wprowad~one w r,oku tówki pozostaje straży rs. 181 kop. 62 1/ 2 , 

I ze~złym, ": ~leżący~ funkcYJonowa!y Ja~- Oprócz tego Stowarzyszenie nie ma żadnych 
Wybory do sf1'aż'!} ogniowej naJl'egula:'llleJ~ co Ule~ato przyczymat? SIę dług6w, a przeciwnie: zalegŁości od człon­

piotrkowskiej odbyły się d. 12 b. m" jak ?O sp?koJu Widzów, plzel·az.o~Y.llh ?obICga- ków honol'olvycb, spodziewane fundusze ase­
zwykle o godz. l z południa, w sali miej- Ją.ceml ze wszech stron WleSClaml o stl'a- kuracyjne za koszta sikawek, znis7.czone na­
scowego teatru. Po zagajeniu posiedzenia szn!ch wypad~ach w te~trach. . ., rzędzia ogniowe, należności od kasy miej­
i odczytauiu sprawozdania ~a rok ubiegł! I . Spl'awozdame za rok ubległ~ wylIcza llmen- skiej, oraz nieodebrane pienią.dze za rocznik 
przez prezydującego w RudzIC nadzorczej, I Dl~ ~2 członk6w czynnych, k.torzy ze} \fszeeh n Strażak" z 1883 r. wysłany dla 8-iu straży­
pana J. Gampfa, ogólne zgromadzenie cz10n-

1 
~Ial' wzoro~vem postępowaruem na Ol znn.cze- wynosz~! spodziewany dochód w kwocie 1'13. 

ków tak czynnych, jak honorowych przy-. me za5łużyh. 1936 kop. 71. 
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Stan taki kasy Straż O. O. zawdzięczać - .Nowe ol'gany w tute!jszym kościoł-
należy temu, jż mi.asto nasze w ciągu sze- ku po-Dominikankach, ukoóczone już, po raz 
ściolecia złożyło na dobro straży w formie pierwszy dadzą się slyszeć na obchód SS. 
składek od członków honorowych i jedno- Cyryla i Metodego, naznaczony w catem PflÓ­

razowych ofiar sumę rs. 5,357 k. 57, czyli stwie rosyjskiem na dzień 18 b. m. Dnia tego 
przecięciowo rocznie rs. 765 kop. 36; zatem wszystkie tutejsze zakłady naukowe zebrać 
pominąwszy mozolny trud w wyproszeniu się mają. we wzmiankowym kościele na nabo­
większej części tego funduszu, jak również żeństwo; po wysłuchaniu zaś takowego zgro­
pominą.wszy dobrowolnie podjętą. pracę człon- madzą Rię w lokalu miejscowego klubu, gdzie 
ków czynnych, korporacyj a dla wyrównania jeden z profesoró\v objaśni zebranym znucze-

ły tym razem wyją.tkowo niedbaŁe, przez co 
ujemne strony dl'amatu jeszcze bardz:ej 
zQsłały uwydatnione, a zalety po części za­
tarte. Je']na tylko p. Czarli ode"'I"ała wca­
le nieźle trudną swą rolę, z wyjątkiem ~ce­
ny przedostatniej, poprzedzają.cej obłąkanie, 
do którego powinna była widza przyO'oto­
wać odpowiedniem zacho\vaniem się. Dru­
gą. sztuką. przedstawioną. w ubiegły wtorek, 
by-ł "Dom Otwarty", odegrany przez wszyst­
kich artystów i artystki . z catą werwą. i 
rzetelnym humorem. 

, swego budżetu rocznego jest zmuszoną. za nie owej wielkiej uroczystości w świecie "to­
pomocą. koncertów i teatrów amatorskich wiańskim, a następnie odśpiewane zost:mą., 
zdobywać przeciętny fundusz roczny rs. 514 przez młodzież płci obojga, stosowne pienia. 
k.2, dla możności samego utrzymania straży, Powracając do nowych organów w koście- - Łista jeoflł,etrów. Do sporzą.­
po za wkładem na inwentarz, który rs. 13491 le pp. Dominikanek, musimy przypomnieć dzania czynności techniczno - pomiarowych 
kop. 57 wynosi. że nie należałoby zapominać wiernym para- dla użytku Władz Towarz. Kred. Z-ao, w 

Zestawiwszy proporcyj e strat z pożarów fianom, iż nietylko w parafijalnym kościele, od~~iale Dyrekcyi. Szczegółowej piot~kow­
w Piotrkowie z lat uprzednich i ostatniego ale i tutaj winni swe mi ofiarami przyczy- Sklej tylko następujący jeometrzy klasy 2-ej 
siedmiolecia wynikłe, jak również stosunek: nić się do pokrycia kosztów, jakie wywoła- dostali upoważnienia: Michał Latoszyński, 
takichże strat w Piotrkowie do wielu innych la. za sobą budowa owych organów, a jakie Józef Kozłowski, Leonard Piaszczyński, 
miejscowości kraju, należy nam powtórzyć dotą.d o ile wiemy, pokryte nie zostały, bo Francis,zek Tomczyński, Stanisław Krzesi­
dawniejszy wniosek, że ofiarność roczna funduszów odpowiednich na to nie było i nie- mowski, Włodzimierz Dymitrowicz, Antoni 
mieszkańców rs. 765 z lichwą. się procen- ma. Remont zaś chóru w rzeczonym ko- Szuman, Zdzisław Kułakowski, Emil Ni-
tuje. ściele był koniecznym i dopełniono go o ile klewicz i Feliks Łuniewski. 

Z żalem ~azn~czy.ć . ~ypa~:\, że wydaw?i- ~y.lk? mo~e. ~yć jak najtaniej, za cyfrę ~Q- _ OzynnoŃci f'ejentów łódzkich-
ctwo "Strazaka kSIą.~~I, kt~ra ll!0głaby m~eć zhwI~ .naJmzszą, bo z~ rs. 500. Jestto dZle- pisze "Dzien. Łódzki" w ~~ 71 _ od czasu 
?gromny \'o:~ływ CyWIlizaCyjny l ?~oralma- lo m~eJscoweg~ orgamlsU'za, który wyk0l!y- wprowadzenia nowej ustawy stemplowej 
Ją~~ na m.zsze warstwy ludnoscI.' od lat wał. J.e pod okIem znaI!-ego u nas nauczycle- zmniejszyły się przeszło o połowę, !lo pomi-
dwoch zan~echanem zostało. Willę. teg<? la splewu, p. Goleńsklego. mo to notaryjat tutejszy jest jabłkiem za-
sprl1wozdame składa na brak dobrej wolI B ,. . d) S I zdrości dla rejentów zamiejscowych miano 
i.onych straży, które materyjałów swych na. -R d °kzn'łc,'aWcebn (art. nta ", dzanowl' - wicie zaś piotrkowskich Podobn~ dziAki 

. d ł ł . , b ny e a -torze. o ec nawo ywan o so 1- • ' " " 
czas me na es a y, oraz wymawIa SIę o a- d ' .. k . kI h k r k' h zableO'om tych ostatnich prezes sądu okrę 
wą. narażenia szczupłych funduszów straży k a:10831 ~ upo~~ma w s. 3pac a~ohl~ 'I~ .' I aowe~o piotrkowski;go' przedstawił do za­
na ewentualne straty, gdy pomimo usilnych az( a . ~ rze D?Ys .ąćcka pam. omb~'ł nbajc ętkDleJ , twierdzenia ministeryJ' um sprawiedliwości 

b· , R d d . 1 b ł d rozumiejąc waznos westyI, ro I a y za 'upy . 
za legow a a na zorcza me Ol e ra a 0- ~ " kł.1 .h k' h . I dWIe nowe posady rejentów w Łodzi. Wkrót. 
t d za eazemplarze Strażaka" z r 1883 w tych Wia8me s au ac , tory c poplera- b d . l" , -
ą r- " " • _ nie jest WpNSt obywatelskim naszym obo- ce może ę. ~Iemy ,mog l d?mesć czytelm-

rs. 74.-Pragnęhbysmy szczerze, aby wszel . k' d b .. . kom czy mlmsteryjum podZiela zapatrywa-
kie przeszkody moały być usunięte, by, jak '~Ią.Z lem - g y y ... popIeranIe to, me po- I • '. , • k k' h" 

. '" . k 1886 : cląO'ato za sobą. kosztów nadetatowych na me rejentow pIOtr ows IC . 
n!lS zapewma sprawozdame, w ro u I k Ó,.., b h" , . 'k I p R d T d' n ' , , 

St .. k" ." ł" t" d' t re, w o ecnyc clężkloLl czasach file aż- "zyp, e,,, ygo n/a. RacYJonaJlllc bIorąc rze-
"raZIl wczesme uJrza s\Vm 10 zlenne. d' 'Z' . . - ' . k ó czy wzmiankowane przedstawienie p prezesa tutei-

N k ' . h ł' d . ,eao Jest stnc. e zas poplerame nIe t - , , , , ,." ' a za onczeme tyc s ow, są. :łamy, ze I e. ..' _ , szego sądu I)kl'ęgowego, Je811 wogole Istmeje, ma 
jesteśmy w prawie a nawet w obowiązku, I rych sklepów kos~ty takle za sobą. ~OCIąg~, za sobą wszelką słuszność; 9-ciu bowiem rejentów 
w imieniu oaółu miasta złożyć całej korpo- i n~ d~lVód tego mech p~służy. I?or~wname IV takim Piotrkowie--to, ,zaiste c?kolwiek. zanadto; 

. ł "'. - ...\ mektorych cen produktow najwIęcej przed gdy tymczasem IV ŁodzI I 19-tu miałoby mo ze stosun-
racdYI_ęsk~w0a.naJsrzl~wzeerszcehgęot u

e
z?llsnul

m
a 'IIengnoerą.pceetJ I świętami zakul)ywanych. Tak np. w jeJ kdO,W.o ,lep,~ze j,estzctZ~ ,utrzymanie niż te, jakie mają 

po Zl l Z go l, n I - d h kl h f d 'd' ł" k ZISlaJ rejenCI u eJsI. 
nienie przez jej członków ciężkich a zu- nyc : epac unt ro~ zy p aCI Sl~ op. I _ , _ . 
pełnie dobrowolnie i bezinteresownie podję- ~O, IV mnych 50; funt .mlgdałów .42 kop. w - W Bąbro~wte- ti!or!l'tCzeJ.' w 
tych obowiązków. Spokój mie!zkańców, Inn!ch 55; funt mą.czkl cukrowej kop. 12, nocy. z d. 4-go na D-ty k":Ietma, pomIędzy 
zmniejszenie liczby pożarów, zarazem zbrod- w mnY,ch k. 14; fun~ cukru kost~owego ,k. I go~zmą. 1,~z,ą a 2-~ą. po poknooy, w sta~o­
niczych usiłowań przeciwko cudzej własno- 1~, w mnych. kop. Ib. Noiab~ne. dro~dze! I W~l1 fabr!kI zelazneJ, Huta Bankow~, z me­
ści, przez podpalanie cudzych lub własnych mlgd~ły, cukIer l t. d., tak .w Jedn,y?h Jak 1 1 WIadomej przyczyn! .wybu~hną.ł poz~r, któ­
wysoko asekurowanych nieruchomośoi-oto drugIch ~klepach. eą. rO~?~J wartosCI, a kto ry. w perzynę obroCI! częsć fabrykI, zrzą­
korzyści materyjalne, które zawdzięczamy I spraw~n~l z~łatwla osobIscle, na wadze 0- dZI~VSZy około 5~,00~ rs. ,strat~. Nadzwy­
S;raży Og. Och. Umoralniający wpływ ~a I szukac Sl~ me ~a:... . ' caaJne. rozszerzen~. Się ~ozaru l szkÓ,d pr;~ 
rożne warstwy społeczne, nauka poznawama I Czy :v~,ęc .wmll._ upadama . han?l?w .na l zeń z~zą?zony~h, Jak pl~ze "Dz .. Łodz. 
obowiązku, ukochania ogólnego dobra, soli- 8zy~h. CIęzy Jed~Dle na pubhc~nosCl-~lec~ przyplsac nal~zy brakOWI narzę~zl ratunk?­
darność i rozwinięcie ducha ofiarnosci-oto osą.czą. bez~tron~I.. Chc~~y wle~zyć, ze CI, wych w samej fabryce, zbyt p~zne.mu damu 
korzyści moralne.-Straż przynosi nam wie- \ co sprz~dują d~oz~J-drozeJ, ~UPUH; al.e kon- ~a.sła prze~_ fabrykę.. a nareszc~e meobecno­
le dobrego. Z naszej strony użyczmy jej po- sum~nCl. na tej Dlez~radn.osCl. handlUjących sc~ robotmk?~, ktorz~ co. do Je~nego pra­
parcia na jakie nas stać uznania i szacunku I tracIć me mog~. NI~ tez dZiwnego w tem, WIe, w chwIlI pokazallla SIę ognIa, byh na 
na jaki zasłuO'uje. ' że k~żdy kto z !undu~z~mi l!czyć się musi. nabożeńs~wie rezurekcyjnem. Stalownia by-

"" kupUJe tam, gdZIe, tameJ kupIĆ może!.. ła ubezpIeczona. 

- Następujące ogloMzenie otrzy- H. D. - Na drodze ~wangrodzko-
mujemy z Częstochowy. Brzmi ono w prze- - Teatr. Na pierwszem przedstawi e- Dąbrowskiej~ na dystansie Tomaszów-
kładzie z rosyjskiego, jak następuje: niu poświą.tecznem, d. 1 b. m., odegrano: Opoczno prowadzą. się roboty bardzo ener-

"Za pozwoleniem Kuratora okręgu na- "Fałszywe Blaskin, "Teodolinda" i "Złoty gicznie i mają być wykończone z d. 22-im 
ukowego wfłrszawskiego, 6 (18) b. m. o Cielec". Pan Podwyszyński zwracał po- lipca; most na Pilicy ma być wykończo­
godzinie 10 zrana, przyjadą. do Częstocho. wszechną. uwagę swą. grą., tak w pierwszej ny na dzień 10 lipca; most zaś na Nidzie, 
wy przełożeni, nau~zyciele, uczniowie i z wymienionych sztuk (K$wery) jak rów- dotąd prowizoryczny, zastąpiony będzie w 
uczennice gimnazyjum piotrkowskiego i in- nież i w ostatniej (Rosenblatt bankier). przyszłości żelaznym, Catość robót tych 
nych zakładów naukowych, aby święcić t y- Dnia następnego, w niedzielę przedstawio- kosztować będzie rs. 2,000,000. 
siąclecie śmierci Ś-go Metodego, pierwszego no "Dzieciaków" Swiderskiego, "Niewi­
apostoła słowiańskiego. niątko" kom. w 1 akcie z francuzki ego i 
"Uroczystość rozpocznie się naboźeństwem, powtórzono "Cielca". 

o godzinie 10 w miejscowej cerkwi prawo- We wtorek ujrzeliśmy pierwszą. drama­
sławnej pod wezwaniem Cyryla i Metodego. tyczną. pracę początkującego zaledwie ' pisa-

"Następnie odbyć się ma wokoło tejźe sza, p. Alfreda de Saint Paul" p. t. "Krew 
pro cesyj a, a przy spnyjają.cej pogodzie, za krew". Jest to obraz jeanoaktowy z 
odmówione zostaną. głośne modlitwy na pla- czasów wielkiej rewolucyi francuzkiej, za rzą.­
cu pomiędzy cerkwią a magistratem. W go- dów Marata i Robespierra. Treść na wskróś 
dzinę potem nastąpi akt uroczysty: w sali dramatyc.'!:na, a kolizyja psychiczna uposta­
częstochowskiego klubu, do którego wszyst- ciowana w Maryi (p. Czarli), maj,!cej wybrać 
kim zostaje wstęp otwarty, będą odśpiewa- pomiędzy gilotyną ojca własnego a koehanka, 
nfl przez uczniów miejscowego progimna- baraio dobrze została \Tyzyskaną. przez auto­
zyjum odpowiednie do uroczystości pieśni ra, który pomimo zbyt realistycznego trakt9-
oraz wygłoszone nauki O życiu pierwszych wania rzeczy IV scenie 2-ej i kilku błęd6w 
nauczycieli słowiańskich, ich pracach i zna- scenicznych, zdradza miejscami, nasze m zda­
czeniu ich w słowiańszczyźnie. Zapisy niem, prawdziwy talent pis&rski, zasługujący 
przyjmują. się w klubie do godziny 5 wie- na stanowczą. z naszej strony zaeh~tę. Szko­
czorem d. 5/17 kwietnia". da, że gra i charakteryzacyj a artystów by-

- ~~Łodzer ztng" utrzymuje, że 
pewien dom handlowy w Aleksandryi, w 
Eaipcie, uczynił fabryce Karola Scheiblera 
w Łodzi propozy~yję urządzenia w Aleksan­
dryi składu komisowego jej wyrobów, dla 
konkurencyi z towarami angielskiemi. 

- W Ząbkowicach, stacyi dr. żel. 
otworzono stacyję pocztową dla przyjmo­
wania i wydawania wszelkich koresponden­
eyj. 

- ZWf'acllmy uwagę naezych ooy­
telnikÓ\,. na artykuł wstępny w ~ 80 "Gaz. 
Polskiej" p. t. "Stracony czas;'). 

- Dl'Ug; zeszyt "Szkół Piotrkow­
skich", jltko odbitka. z naszego pisma, wy­
szedt już z druku i jest do D!ł.bycia w miej­
scowych ksi;rgarnillch. 
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Na spalone re/fwi~yttt straży pos~ada.c.z . roli i warsztatu-a taka w n~m I biblijoteczn.e stanowiło w tym wzgl~dzie 3 
ogniowej, za pośrednictwem księgarni p. F. ?hC!,\~oSC łatwego zarobku .. Sk.or~ p~acI~z I tomowe dZIeło, Ju nkeg o , .z n:Ll~:ilącym do nie­
Jędrzejewicza, pan Julijan Jankowski zło- ~m 20 rs. (od bogatszego śCIągają l wIęceJ) go atlasem, ktorego posladallle w podręcz-
żył w naszej redakcyi rB. 6. Jesteś niby zapewnionym, że w sumie tej I nej biblijote<lzce było wówcza3 mo jem, 

_ Listy 0(1 łłedakcyi. mieści się już wszelka należność, - tymcza- niekiedy spać niedająuem, marzeniem. Dzie-
_ Panu A. Dylewskiemu. .Nadesłanego" artykułu sem {!raktyka przekonywa cię, że byłeś w ło samo, jako pomoc do wykładu było dobl'e, 

zamieścić nie mogliśmy z powodów od nas nieza- błędZie. ale ks. profesorowie wcale się oneao nie trzy­
lerinych. Letarg ~ nas niemożliwy, bo choćby, się mali. Trzeba jednak przyznać żtks. Chmie-

_ Sprostowanie. W M H-m .Tygodnia" któ!y z nIeboszczyków przebudził w tru- lewicz lubił ten Pl,zedmiot i tych którzy mu 
w artykule .Kilka wspomnień o teatrze", w 1-szym mnIe, to. uczuwszy się na pięcio-łokciowej się poświęcali, a między którymi wówczas 
zaraz wierszu, nie odbito w druku następujących wysokOŚCI w ruch pUszczonego spi(:zastego ja trzymaŁem pierwszeństwo; można się za­
wyrazów: ·ir6deł z kt6rychby" - niżej w 37 wierszu, karawanu, na podskakuJ'ących wysoko re- tem byŁo i pod nim czeo!7oś w tym przed­
zamiast 1852 r., powinno być 1862. W tymże sa-
mym artykule, w M 15, na stronnicy 5, szpalcie l-ej sorach! śród brukowych wybojów - z pe- miocie nauczyć. 
w wierszu 5 od góry, zamiast "Drabiński", powinno wnośclą umarłby na prawdę i nikt by o jego Polskiego podręcznika do wykŁadu hi3to-
być "Grabiński" a niżej, w wierszu 10, zamiast .7Ior- letargu ni e wiedział ryi naturalnej w Piotrkowie żadnego pod 
my" powinno być "Normy". Ka:ildy z pllrafijan (jest ich 21,000) mniej ów czas nie było. Krótka hi3toryja natu­

Ilub więc,ej jest zllin~eres?wany pogrzebo- ralna n~pjsana przez Kube.l'ekieg,o (*) tylko 

Z Ozęstochowy. 

I 
wym obcnodem, czuJe mesłuszność postę· w 1 klaSIe była używaną· Szcze!7ołową nau­
powania t~k zwanych " braci" ... ale patrzy z kę zoologii, która się l'ozpoczyn~ła w klasie 

. . re.zy~nacYH n:~ wóz umarłych, którym sam 2-ej, dyktowano, w części systematycznej, po-
d. 13 klnetllla 1885 r. Wl?ZlOny b~dzle, Brak woli, czy chęci, nie dług Czempińskiego (**) do czego dołącza-

W starości przychodzi czło\viek do prze- dają zapobledz nadużyciu i nikt nie pomy- no niektóre ustępy praktyczne z dzieł ks. 
konania, że życie ludzkie-to bańka na wo· ślał dotąd o kupieniu za pomocą. składek: Kluka (***). Do botaniki używany był Dyk­
dzie - to sen krótkotrwały. Egzystencyja karawanu odpowiedniego wymaganiom koń- oyjonarz rollinny tegoż autora, a do minera­
człowieka na ziemi- to istne wspomnienie, cz.ącego ~ię XIX stulecia. Przy trzech- logii jego dzieło o rzeci!:lI.ch kopalnych.­
pozostawiają.ce tylko bliższym żal po umar- WIOrstową) odległości cmentarza od miasta, Odpowiednie wyjątki z tych wszystkich dzieŁ 
łym. PowinnoślJią. też każdego jest, aby karawan bywa najmowany przecięciowo 30 ks. profesor, albo dyktowaŁ, albo dawał d() 
przel5 ten krótki czas swej na tej ziemi wę- razy do rokUj znaczy: przynosi doehod ur. przepisania. -Taką dyktowaną historyję na­
drówki tak korzystał z każdej czasu chwili, 750. Gdyby jednak cena była przystępniej- turalną. przepisywali sobie studenci jedni od 
aby dla dobra rodziny i nierozerwalnie da· szI} i możliwą. dla wszelkich warstw społe- I drugich i podług niej na pamięć się uczy li. 
nego społeczeństwa wyczerpał cały zasób czeństwa, t. j. gdyby wynajmowano po róż- U myślnych exkursyj z()ologicznych, lub 
wiedzy, serca i środków, jakie posiada nych cenach od 5 do 25 rs., jak to bywa \ botanicznych z uczniami wówczas nie od­
w swej mocy, Kto inaozej postępuje-jest w Warszawie-możnaby było osią.ll'nąć da- bywano. GorliwIOzych atoli zachęcat pro­
e~oistą i żyje "jak koncha, co się w bagnie leko 'Yię~sze zys~i n.iż te, jakie'" obecnie I f~sor. ~o zbiel:a.n!a owadów i formo\vania 
tal". przedSiębIOrcy pOblel'aH. zIelnIkow, co SIę JUŻ odbywało po za obrę-

W ostatnim czasie Częstochowa jest ska- Czyby nasza municypalność, w celu osią- I bem obowiązkowych szkolnych zatrudnień. 
zan~ na to, aby patrzyła na dowody po- gnięcia pewnych i stałych dochoJów nie ze- I Zebrane w ten sposób kolekcyj e si!:kole się 
twierdzające znikomość żywota i niezba- chCiała zająć się podobnem przedsiębior- I dostawały. 
dane wyroki Przedwiecznego! stwem? Po cóż "br~cia" mają nam zjadać I Po wyjściu ks. Chmielewicza do Wielu-

Niedawno zmarł tu dobry obywatel ś, p. serki? Czynią.c początek, skŁadam w Re- nia caŁy prowadzony przez niego wykład 
Teofil Zapałkiewicz, pozostawiając żonę i dakcyi "Tygodnia" na ten cel rs. 15. Może w 4-ej klasie, to jest Łacinę i Historyę Na­
jedenaście sierot;-po nim przeniosła się do ~a mym przykładem pójdzie druai, trzeci turalną objął ks. Janowski, który go w tej 
wieczności ś. p. Rudzka, żona właściciela l dziesią.ty-a potem obmyślimy, j~k sprawę samej utrzymywał mierze i ani go nie PB-
hotelu i cukierni, którą obecnie opłakuje tę uporządkować. sunąJ, ani go też nie zuiżył. 
siedmioro drobnych dzieci; - w palmową. Ze statystycznych danych, podaję cyfl'ę I Z wykładu historyi powszechnej i polskiej 
niedzielę, o dwunastej w południe, młody, 153, o ktńrą. ludność parafii w minionym I najmniej mogę sobie przypomnieć. Kiedy~ 
zaledwie 30 lat mający Ś. p. Władysław I roku się powiększyła. był w klasie 2-ej, powszechną. dyktowat ks. 
Szwede, współwłaściciel browaru, jadąc na I'Wittman, którego mało rozumiałem. 'V wyż-
ł~dc?, sk~tkiem własn~j nieo8.trożności, ?to-

I 
SZKOŁY PIOTRKO'T'K"SKIE Isz)'ch klasach u~zył wtedy historyi sam ks. 

pIł SIę, IDlmo natychmiastowej pomocy, Jaką VV • I rektor KotomskI, zapewne wedle wydaneO'o 
mu towarzysze polowania na kaczki udzie- I przez siebie kursu. Z~ mego pobytu w 4~j 
lili. Po nim również pozostała się wdowa . x.x_ ! klasie podstawą wykładu hidtoryi powszech-
z trojgiem niemowląt. 1?rawie .. Szkoda t~go Okres VII. Od utworzenia Królestwa Polskie . nej była. k8i~żka ks. ęawickiego, ale już ks. 
zacnego syna, zacDleJBzego Jeszcze OJca,. go rektor me zajmowaŁ SIę tym wykładem, adyż 
a przedewszystkiem filantropa, znanego war- I t. J. od r. 1815, do 1833 r. go parafijalne zajścia od szkoły odry;ały. 
szawskiego przemysłowca.. : (Dalszy ciąg wspomnicnia I~aźmirza Stl'onezyuskiego I "\~ ówczas . ~owiem obaŁ.ugi wanie parafii 

Ś. p. Władysław wywarł sWOją raptowną. patrz M 15). I PlOtl'kowskIeJ zgrom:J.dzemu ks. ks. pIjarów 
śmiercią silne na nas wrażenie. Miał on I Ładne, która w ówczesnej edukacyi była było powierzone. Historyi polskiej uczyliśmy 
najlepsze zas:!.?y i serce, i z ezasem zost~ł- I jeśli ni.e b?z.w~runkowo najgł~wniejs~y:m, to się z <l~ieła ,dwutoDlo.w?~0.Jerzego Sa~ue!a 
by bardzo pozyteczllym obywatelem kraJU, przynaJmmeJ Jednym z naJ!7łówmeJIl7.vch BandtklC, ktore zamOZme)SI tylko uczmOWIe 
mając już przykłady ich w swojej rodzinie i przedmiotów, wykładał w pie~wszy~ r~ku posiadać mogli, a które twardym swym sty­
i pośrócl przyjaciół. Zwłoki jego przewie- mego pobytu w 4.ej klasie ks. Chmielewioz. lem wcale nie pociągało do siebie. 
ziono do "\Varszawy i złożono na Powąz- Nie miał on pod tym względem takiej :filo- Suche też to były i mało zajmujące histo­
kach. logicznej nauki, jaką dzisiejsi profesorowie ryi, tak powszechnej, jak polskiej w tutejszej 

W szedłszy na ton pogrzebu, muszę już posiadają, ale w każdym razie byt dobrym szkole wykłady; nie pamiętaDl żaduego z ko­
potrącić wszystko, co ma z nim jakimkol- jak na owe czasy, profesorem. Tlumaczy~ legów, któryby się szczególnie w tym kie­
wiek zwiq,zek. . , . liśmy głównie i uczyli s.ię na pamięć z prozy l'unku odznacz~t. ~ie przypowinam sobie; r: Do kosowładnej kroiowej bezwarunkowo SalusiyjMza, a z poezy! Bukoliki Wil'gili}n- nawet dokłudOle, ktory z ks. ks. profesorów' 
należą karawany. W Częstochowie od- sza i Horaoyjztsza Satynj. Uczyliś,ny sie wykładał te przedmioty w czasie meO'o dwu­
dała Gna jeden szewcom, drugi introli- również po łacinie na pamięć mitoloO'ii i letniego w 4-ej klasie pobytu i rzec~ywiście. 
gatorom. Nie myślcie jednak, aby na- zasad prozodyi, której zachowania szcze~ól- z tej nauki nic mi wówczas nie pozostał(). 
wet za ~5 rublową. opłatę za spacer na emen- niej ks. profesor przestt·zega.ł. 'WYPl'~Co- w głowie . . 
tarz. z mebo.szc.zykIem, pomyśl~no t~ ~ przy- wań łaciński C? z tego czasu nie pamiętam. G~~g1'c:fit uczył ~ l-szej klasie ks. Pa­
zWOl~szym Ja~I.ID: zaprzęgu, o h~eryI, l przy- Zres~tą. te .lUI za'fsze ,łatwo przychodziły, ChUClllSkI. Pl'zedmLOtem wyk~a~u była 
kryCIach czyseleJszych na kome. Karawa- bo, Jak to JUŻ wspommałem, w łacinie mia- Polska kongl'esowa, a podręczlllklem ksil}­
ni~rze, głów~ie. szewcy, jak się .tylko. zda.rzy rem gr~ntOłt'ne z lat dziecinnych początki. ie<lzk~ wydana pl'zez p~zez ks: Politowskiego, 
skorka, WySIlają. rozum na to Jedyme, aby W mższych klasach ówczesną podstawą. której tytułu dobrze me pamlętam. W 2-ej 
jak najpręclzej załatwić się z nieboszczy- wykładu łacińskiego języka były wypisy 1I- klasie uczono podziaŁu innych krajów Euro­
kiem, a później, pojedyńczo, rościć sobie, łoione podług Gedylce'go przez Feliksa Bent- pejakich podług geografii Sieina. N ~ ił-i1! 
co najw!ęcej pretemlyj ~a l:óżne ~osługi przy ko~)skiego, poJ tytułem Tu-ocini~i,m linguae kl~sę przepisan:~ była geografijll uawnej Pol~ 
pogrzebIe. Ten wynOSIł CIało. ow podawał latuzue, a przedtem, tak zwana pijarska gra- skl, k~ czemu żadnego drukowanego po­
świece, tamten dzwonił; tu aż ośmiu żą.da maiyka, z której ja się w szkole element~r- dręezll1ka nie było. W Wie1uniu ks. pl'O­
zapluty za niesienie krzyża, chorą.gwi, lub nej w Pnjęcznie uczyłem. fe.5o!flłlżywał IV tym przedmiocie Geografii 
za prowadzenie ślepych szkap, wynajętych Do ks. Chmielewicza należał także w 4-ej ks. Wyrwicza, ale tej książki nie byb już. 
od ~iasktLrzy-i. tak bez końca. Ręka boli klasie wykład histfJryi natnralnej, to jest bo~ w ówczesnym handlu księgarskim. Z op 0-

płaCIĆ, u usta. Dle mogą. nadążyć dziękować taniki i miner:tlogii.- Ten przedmiot same- j -----
za chrześcijańskie ostatnie posługi... mu ks. profesorowi niewiele był znany, cze- e) .Krótkl rys historyi uatllralllej." 

Gdyby to byli ludzie wyłącznie żyją.cy z mu jednak dzi wić się nie można, ówczesne !," f.) "ZJolugija czyli zwi erzę to/Ji smo dla szkól na.-
tego rodzaju zajp.cia, nie dziwiłbym się; ale bo wiem szkoly w potrzebne do teO'o śt'odki l'O ((1,~,;'~YChzl~~9." . .... I' .. . -

b l 
. -. . k' 1 . h' o· .) " \\ lerzą, ł\..L'<l,JO\Vyc l I dZikiCh, osobhwle kra-

to O ywate e Ir.leJsey-prawIC "aze y z mc i wcale me były zaopatrzone. Całe bogactwo jOlYych, hi3toryi naturalnej początki i g03podarstwo." 
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w~adania .więc pl'.ofe3l'l·~, .uczn~ow.ie szcz~- ~o, przez lipiec, 8~erpień i. wrzeSlen grywa-I powodzeniu, ~us.iało I~a czas j~ki9 przer­
goły nf)~o.~ac sobIe musielI. ~ PlOt~'kowte Jący na u~ządzoneJ es.tradZle w ~gródku p. I wać przedstawlenta, .ktol·e, w~n~wlOne w P?­
ks. PułaskI "'urs ten dla uczmow 3-eJ klasy Spano., ktory mało mlll! zwolennIków. I czątku lutego, pl'zecLągną,c SIę JUŻ zaledwIe 
całkiem dyktował, o CZ0W już wyżej nadmie- I Tegoż roku, V,- koneu września, zjechał tu I zdołały do d . 2~ lut. t. r. 
niłem. RairtJewicz ze 8wojem towarzystwem, które- 6-go kw.ietnia Hl74 r. przedstawieniem o-

PL'zedmiotem wykładu nowo"i.y:uej geogl'a- !IO lepsze siły przedstawiali: Tomaszewicz, I peretki "Zaki '1 i komedyi "Zięć pułkowni­
fii w 4-ej klasie były mne części świata; Krem"ki, K. Królikowski, Krzesiński, Fe- ' ka," Teksel po 2-gi raz rozpoczął w Piotr­
geo~ra!~i ~:l~ s~arożytnej UCZOll'l przy .5ęz~- liksie\~icz, Konopka i Łukowi~z, tudzież I kowie swą dramatyczną działalność. Ode­
kłA !amnskIem l do tego wykładu UCZnIOWIe Stotwlńska. Konopkowa, Krzeslńska, Mo- . grano: "pozytywnych" (l-szy raz), ura­
szczegółowe mapy, według udzielonego ISO- dzelew~ka i Gotębiowsb. - Najlepiej uda- ; mat l1Sierotę z Lowood l1 , l1Hamleta," ",Zy­
bie wzoru rysować byli obowiązani. wa!y się komedyje; operetki wychodziły do- zia" ,\iellerowej (l-y raz), l1Ręce czarodziej-

Arytmetyki w niższych klasach uczył czę- syć słabo; do dramatu było kilka sit OdPo- \skie" (l-y raz) i 11 Pracowitych Pt·óżniaków". 
ścil!- ks. Paclmciński, częśoią kollaborator wiednich. Odegrano: 71Marją Stuart," nZbój- Nieszczędzit przytem operetek Offenbaohiad, 
St~pińllki, a po nim ks Czubaszek. Do tego ców" Szyllera, "Bitwę pod Wimpfen," "Sąd I jako to: nPięknej Heleny," "Małego Fausta" 
ostatniego należała takie Geomelrya, której przysię!Słych," 11Konkurent i mąż,n "DOŻY-, i innych podobnego rodzaju, które wpraw­
wykład rozpoczynał się w klasie 2-ej. Do wocie," "Zemstę za mur graniczny," ., Wie- dzie robiły mu kasę, ale uznania nie zyska­
urytmetyki nie używano wówczas żadnego niec grochowy" i nMentora" na benefis Eu- ty w organie miejscowym i w sądach po­
podręcznika i uobrze trzeba byto u wa- genii Słotwińskiej, której dobrą grę w roli I ważniejszych osób. - W początku czerwca, 
żać na lekcyi, aby zadane rozwiązywać Wandy Łuniewskiej nagrodziła publiczno~ć Teksel ze swojem towarzystwem wyjechał 
przykłady; mi!1nowicie, jak przyszła nauka prześlicznym bukietem. Po 24 przedstawie- do Warszawy. Z lepszych aktorów byli w 
o ułamkach dziesiętnych i proporcyach. niach, Ratajewicz zwią.zany kontraktem jego trupie, prócz niego samego Kaliciński, 
W wykładzie geometryi podstawą była książ- z właścicielem teatru w Kutnie, lubo z nie- , Stępowski, Carmantrant, Prochazka, Wali­
ka podług Lac1'oix, przez ks. Dąbrowskiego chęcią, musiał opuścić Piotrków i udać się 8 szewski, Tomaszewicz, Moszyński, Delchau, 
wydana, której się ściśle trzymana. Była listopada do rzeczonego miasta. I Czapskie, Czajkowska i t. d. 
także tego samego autora i tłumacza Algebra, Tegoż roku:, w połowie grudnia, przyby- ' W jesieni 1874 r. Trapszo, po trzeci raz 
ale tą już mniej się jako podręcznikiem po- ta z Kalisza opera włoska, pod dyrekcyją dał tu 22 przedstawień, nie żllłował nowości 
sługiwano, więcej też sam profei!or ustnie Carosclli'ego, która przy skromnym akompa- szczególniej z francuzkiego i operet, sk:ł[Jił 
objaśniał i na przykładach wskazywał. niamencie składającym się z miejscowych : zaś utworow s\vojskich, z których wystawił 

Wogólności wykład matematyki, a zwła- muzyków i z fortepianu, dała nam możność ' tylko l1Zagrodę sobkową,n "Łobzowian" i 
szczageometryi,wówcze8nymszkolnym ustro- zapoznania lilię z pięknemi utworami prze- "Emancypowane." - 26 listopada był tu 0-

ju miał na celu nietylko nauczenie samego ważnie Verdi'ego. Pomiędzy inne mi wyko- statni występ pani Adolfiny Zimmajer, uta­
przedmiotu, ale jeszoze mole nawet więcej nano: Trawiatę, Rigoletto, Trubadura, Mar- lentowunej wodewilistki, po którym, jako 
nauczenie porządkowania myśli, ścisłego i . tę, Ernani'ego, Cerulika Sewilskiego, Lll- zaangażowam do teatru lwowskiego, wyje­
jasnego wyrażenia się w każdej rzeozy i 10- I krecyję Borgio, Lunatyczkę. Główne siły chała tam.-5 grudnia t. m. na benefi" zuol­
gicznego wyprowadzenia wniosków. Mo· lopery stanowili: pięknej urody pani Caro- nej artystki Siennickiej elana by ta z powo­
głem to zauważyć przy wykładzie matema- \selli i p-i Deponte (soprana), p-i Gaggiatto dzeniem tragedyj a Szyllera: "Intryga i Mi­
tyki przez samego ks. Dąbrowskiego ·w 5-ej r (contralt), pp. Caroselli i Fabrys (tenorzy), 108Ć." Z artystów celowali: 'l't'apszo, Moro­
i ~-ej klas~e, ~v ~~ a.rsza\~ie ~r?wadzonym, p .. Crott~ (baryton) i B.enefereri (bas). Miło- z~wic~, Sie~nicki, Szymb?rski, z artystek: 
ktory owej sClsłosc: l 10glcznoscI w wyra-, śmcy pIękna b. chętme (uczęszczalI na te Slenmcka, Sochaczewska l Borkowska. 
żaniu się szczególniej prze:otl·zegał. To też opery, których jednak ogół nie popierał. (d. c. n.). 
ci uczniowie którzy pod ks. Dąbrowskim I Rzecz godna uwagi, że cały prawie chór 
celowali w naukach matematycznycb znako. I śpiewaków amatorów i kilku innych lubow- ;,. 
mitell.li potem byli mówcami. Za dowód te-I ników muzyki, na wszystkich przedstawi e- ROZMAITO~CI. 
go co mówię mogę przytoczyć ówczesnego niach opery włoskiej zbierali się na para- --
mego kolegę, ~ później~zego lD~c.enasa Edwar- dyz, . któr~go pr~wą połowę dla siebie wy- \ - ~?z~a.ite .ż~u~. ~to. s~ę żeni z ~i.łości, 
da GrabowskIego ktorego llleJedna mowa I łączUle zaJmowalI. dllstaJ~ z~nę! k~o Się zem dla .plemędzy, pamą, kto 

d kk' ' d '. ł b kI 1873 ł' . b . wreszcie zem Się dllL stanowiska w towarzystwie 
ICn'ze rak·t. ahml 81ą . owembI wyg ?szona, o o I ł h' r. IbJO p.rłzesz o kmóleks~ęcznym I?ol' yCle dostaje damę .. Żona będzie cię koehać, pani poważać: 
ycerońs -lC po ozoną. yć muze. w oc ow, a WI a tu r t -I czas me lCzna dama znosić. Zonę masz dla sie~ie, panią dla domu 
'\V ówczesnych szkołach Piotrkowakich, trupa p. Gaweckiego. i przyjaciół, damę dla świl1,ta. Zona będzie się z to-

przeciętnie może najlepiej wykładano ma-I Od U kwietnia t. r. przybyły pierwszy b~ zgad~ać, .pani będzie. ci~ za nos :,o.dzić, dama 
k' Ch . h k' l b I rn k l d '.1 ł 2" me będZie Się wcalo ° Ciebie troszczyc. Zona starać 

temat!czne. n~u l.. ?Ć IC wy -10.( ył 'I raz p. J.~ ~e o naszego ~Illasta, ua <> się będzie o twoje gospodarstwo, pani o twój dom, 
ri!tylllczny l O Ile ,w~em J.edn.ego tylko: ucz- p~'zedstawlen z bardz.o pomyslnem powodze- dam~ 0. ze~nętrzny s?,yk. ~iedy. za.~horuJesz, ż~na 
Dla do dalszego cWlczema Się w tym kIerun- mew. Odegrano WIele dobrych l nowych będzlC Cię ylelęgn,ow~c, pam ~ędzle CI~ od~iedzac, a 
ku zachęcił, (*) był jednak wystarczającym, sztuk, jako to: "Epidemię" Narzymskiego da:ma ,dowla?ywac. Się o .twoJe .zdr0:Vle .. Z~na po-
uozniowie,~tórzy z ni~go korzystali zn~leźli S!ę (l-szy raz),. "Pracowitych próżniakó~" (1-~ ~~In~~c t~~1:ledf:~;:e ~d;k\~~~~s;~~Jo~tt~~~!e~i~ 
dostateczme do wykładu w następne.! klaSie raz) Batucklego, "Fałszywych pOCZCIWCÓW opłakiwać, pani żałować, a dama wdzieje żałobę . ., 
przygoto\~ani i niczego douczać się nie po- ~l-y raz), "Poczwarkę" (l-y raz), ",Posażną - ~ową broli morderc'tą wynalazł ameryka­
trzebowalt. ;Jedynaczkę" (l-y raz), "Mentora," 110kręż- nin Heram .M:axim. Jcstto rodzaj armaty rewolwero-

Po wyjściu ks. Czubaszka ostatecznie tym I ne," 71 Załoga okrętowa," nKsieżnę Jerzowę" wej na ~ró~nogu, różniąeej ~iQ od inny~h tem, ~e każ­
wyktadem z~jmował aię ks. Kiełbiowaki, po- Dumasa (l-y raz), 71Safanduły" Sardou (l-y de. Coflllęcle ~Ię po str;-;a.e, stanowiące u IUuycb 
d ' . p kI . k P"" k " ) d" k'lk . k "d k ó h dZI~ł ruch kOlllcczny a bezowocny, w nowem dziale 
o~cza,s J~~z?ze ,el!,: ozn.leJ, za sz ołYI r~z , tu ZIez l a ope.lete., wsro . ~ ryc sjlozytkowane jest na wyrzncenie pozostałości ładqn-

wOJowouzkIeJ, WySWlęCHV8.ly SIę na kapłana, I pIerwszy raz na sceDLe pIOtrkowskiej uka- ku wystrzelonego i na wprowadzenie do komory <a­
cyl prefektem, oraz nauczycielem Religii i zata się r,Piękna Helena. "-Szereg przed- du~kLl .śwież.ego, kt~ry n:ttychmia~t wybucha. Utrzy­
moralności na której to pos;ldzie wysłużył stawień 22 maja zakończyła traO"i-komedyja mu.,ą, ze dZiało t~k~e raz nastaw\Ol~e, samo strzela 

. . '. d k' '.' k . J K . k' <T Zł '" k'd "bez przerwy, dopokl tylko (lostarczają mu ładuuków. 
emeIy~Ulę l. O onclf, zy<:la, re to.rem tuteł- . orzemows leoo, p. t. '" ote. aj. auy Ładunki utwierdzone są na pewnym rodzaju taśmy, 
szego KoleglUm pozostat. ZostaWIł po sobIe (l-szy raz). Z artysto w odznaczah SIę: Te- nawiniętej w m:lgazynie działa. Gdy amunicyja jed­
pamiątkę, przez wyrestaurowanie kościoła ksel, Kaliciński, Carmantrant, Waliszewski, nej takiej taśmy zostanie spotrzebowaną, trzeba tyl­
pokt-ycie przyzlVoitemi kopulami stojących Holtzman, Delchau, Idziakowski i Brant- ~~ now~ taśmę do kOl'iC.a sta1"Cj przyczepi~, a ~gień 

. d 'I '.. d'" . . ' t k· C k' H . Ise będZie bez przerwy l szedłby tak do meskonczo-
przy. mm w~c 1. IVle,z, po meslem~ na plę- z artys e . Pl!n~y z~ps ,le,.,P. ennem:m, ności, jak zapcwnin. wynalazca, gdyby czynności przy-
tro l przerobWllle potnocnego paWIlonu ko- Borkowska, SWlęcka l 'Iurhnska. rządu nie wtitrzymał jaki wypadek lub llotrzeba 0-

legium. W zniósł przytem murowany dom I Tegoż 1873 r. p. Batajewicz rozpoczą.ł swe czys~czenia, którl1 jednak tak~e w spOSÓb nader pros­
mieszkalny i takież budowle gospodarskie I przedstawienia 4 paźclz. komed"ja Miłość ty SIę dokonywa. Do. obsługi tego .cudownego i~-

f l I .. k' k ó . I b' ł d " "(1 ) .. W 11 . strumentu» wystarcza lede~l artylerzysta, który ił osć 
na o war m pIJars un, t I"y po ostatmeJ I u ogIego m o zlenca -y raz. ystawlO- strzałów może do 600 ·nn. minute [Josuuać (?) 
reorganizaoyi duchowieńat\va, przeszedłszy no następnie: 11Serafinę'1 Sardou, "Staro- ' - '-" 
na własność skarbu, w prywatne ręce sprze-

I 
świeczyzuę," "Epidemię," "Frou.frou," "Sta­

uanym zostaL (d. c. n.). rego Kaprala" (l-y raz), "Hans-Mathisa l1 

(l-y raz), "Księżnę Jerzową," ",Deborę" (l 
raz), "Czarnych dyjabtówn (l-y raz), "Zby­
do wskich " (l r.az) i "N arcyza Roweau n 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne, 

Był nim Andrzej Famulski, naprzód kleryk IV zgro­
madzeniu ks. ks. pijarów, następu!e świecki profesor 
w Piotrkowie. Ten skoilCZył wydział matematyczny 
w IIniwcr8ytccie Warszawskim i za rosprawę z Gno· 
moniki otrzymał, w r. 1 '27, medal złoty, większy. 

Kilka wspomnień o teatrze 
w nasze m mieście. 

przez L. U. 

Za miesiąc l{wiecień 1885 r. 

(l-y raz), w których to sztukach najlepiej a) Stan powietrza i ob loków. 
wywil!zy~al~ się ze s~ych ~ól: P', Stotwiń· 1) ŚI'edui:l tempcmtur~ z miesiącn + 2,1)0 Ił. naj-
ska, Kaz.lDl1el:z Króhko.ws~l, . procz tych, w~zsz~ z dOhj·. + 80, nnj~iższa z doby _ 1,70, 
oclznuczalt SIę: RatUJewlewlCZ, Toma- naJwyz5za z dUla + 11 ° uajuizsza z uocy -50. Kwie-
Bzewicz Kl'emski Wójcicki Krzesińaki I cieil zeszłoroczny dał średnią + 2,3° R. 
K . . ~ k' 'S k' .'. . K Ó' 2) Barom~tr 7-1,7 111m., pomio(lzy 732 i 752 

wWClns l, panna zasz -Iewlcz l paUl r - 3) "'il"oć 80 ll0 'cclz uO' 100 t l 
l'k l lO ,- 1111_ y" l S oBlln (O\yeg) 
I ows ta. m:syceni:l. 

I 
1874 r. IV Etyczniu, towarzystwo p, Rata- 4) Vui .i:l ~ilych dwa IV części ja.nych 12 clu~zcz 

(Dalszy ciąg pntrz-M 15). j ewicza pl'zez wyjscie z niego pp. Kremskie- prze\\'ażlly~ tlrobuy 12 r., :·nicżek 5 r., (lesze,,' ze śnie-
1u72· . l" '6 . 1.1 I F l'k' . '. S'l '" k' . . "lem 1 ",1"la 1 o r. mle Ismy nowos OIcznaną (ot~u w I go, e I SIeWlcza lp. OtWlllS -lej, znacZUle " -) \,:. t·e 

, • l .. l' 9 J' 
. " l' k S l'k J' I l' Ił . d . ;) 1:1 l zac.lO( Ul 1 or mlany 1 1". W,,(' lo(lili 6 po-

nuszem UlleSCle, otUl teutl'zy' u l 'OWSICze- USZCZl1p one l upa( e w SlVóJem poprze l1lem ludn. i odmiauy 5, póła 5. VVlatr do~~ ~illly :; r. 
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6) Ozon. Średnia z d oby 1, z dnia 0,7, z nocy 1,3. 
NatQienie mocne 1, średni 5 1'., niezabarwialy się 
ozoHoskopy podczas dni ll-tu i nocy 3-ch. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
o~wietlanie w ciąga 1885/7 r. naftą kankazką 24·cl1 
lataril miejskich, od sumy 2731's. 30 kop. 

- 20 czerwca (2 lipea) w tutejszym sądzie okrę­
gowym, na sprzedaż majątku Ptaszkowice w powie­
cie laskim, od snmy 43,334 rs. b) Stan zdrowotny. 

- W dniu 3 (15) lipca w tutejszym sądzie zjazdo 
wym, na sprzedaż nieruchomości w m. Ppbijanicach 
przy ulicy Gackiej pod N> N> 440, 441, 442 i 443 po­
łożonych, od snmy80,OOO rs. 

Przeważnic widziancmi były cierpienia dróg odde­
chowych, jako to katary osk1'2:eli rzadziej zapalenia 
płuc. Zdarzały się jakkolwiek rzadko: krup, błonica, 
ospa wietrzna. Hheumatyzmy i zapalenia przełyku - 22 kwiet. (4 maja) na Komorze w Granicy na 

sprzedaż l'Żónych skonfiskowanych towarów za ogól­
ną sumę 2442 rs. 75 k. 

- Tegoż dnia, tamze, na sprzellaz majątku 1) Szy­
dłów w pow. laskim, od sumy 100,000 rs. i Charbice­
Górne w tymże powiecie od sumy 39,000 rs. 

- 11 (23) lipca) w kancelaryi hypotecznflj m. Ło­
dzi, na spl'ze<laż nieruchomości w m. Łodzi 'położonej, 
przy rogu ulicy Dzielnej i Wschodniej od sumy 
10800 rA. 

do cZQstszych uaJehły A. S. 

- 24 kwiet. (6 maja) w magistracie m. Rawy, na 

o G- Ł o s z E I 
............ ~~.~~~,.~ 
............. ' .. ' .. i:.~"W\,~~~~~~~ ~ir.:i~~~W\..~~~~~~~ '.. że mój magazyn gal:ł.nteryjny 

~~~~~~1: :.: : Zawiadamiam Szanowną 'publiczność, 

.... zaopatrzony został 1Ja sezon letni w wiel-

FABRYKA , I .... : i tlziecinnyclt najświezszych faso-TABACZIA 
'. . ki wybór kal)eluszy .damskich 

I \ 'I ..... nów, bez ubrania i ubranych, KapcIu-

• S·ka Towarzystwa A. N. BOGDANOW I i 
sze męzkie, dziecinne filcowe i słomko-

~.'.'.".' we, od ceny kop. 40. Parasole i 
parasolki damskie różnokolorowe. 
Bieliznę mQzką z pierwszorzędnych, 

..... zakładów warszawskich. Lustra ro­
zmaitej l\'ielkości po cenach nader u-

':':' deńskie od ceny rs. 2 kop. 10" za krze-

Poleca 3 Dowe gatunki papierosów wyborowych 
.... slo. lVózki dziecinne i welicypedy. ~ 

miarkowanych. l'leble giete wie-

lUaszyny oryginalne Singera na wy-
.... płatę· 

~!,Princessa" 

!"Bajaderka" 

w cenie rs. 1 za 100 sztuk .... (3-2) L. Lewkowicz. 

n .:.: BOlIl!BTA 
" . 2 :... zdolna do kuchni .i gospodarstwa. 

(6-) ... : 
\:!'l!~!!~I!!!I"~;e!!'-':!!!~~!l!'\:!!!'!'l"":~ !!!". ... :: ''': •• ~~':'t.II: : ''': ..... R Wtihadlomość w mleczarni, dom ~-ra 

n n " 
n wJ 

POSZUKUJE lIHEJSCA 

.. ' ........ ~~ . ". on a era. (2-",) 

MAG AZYN MÓD;-IGQ~.~Gi:~-EJ~ ... ~ ... i:EJi+::i-€J5:..~ ... i[3i+:io~>EJ~~ ... i: ... i[3=i.~€3~ ... ł:"':CEJ=i+;::;+~O~.~~aiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiii';'~ 
:~:~~~::~eli i rozmaitych CI :1.00 gatunków!, 2000 wielko6ci SKŁAD WĘGLI 

Ee IA'CBWSRltE' F ~ D Z L I Wł d" S ki 
'IV mieści!.' .Petrokowie· wprost Cerkwi, "'...a....:.t CI O ZlillWfZa apińs' en. O 
w domu W -go Kańskiego, przyjmuje 'II szciecinowych i z .w.łos~w. ~ pió~'kach, na drawnianych tl'zon~a~b ~ 
suknie do szycia, oraz poleca O w oprawach: z kosCI, mIedZI, mosIądzu, cynku, blachy żelazne' ItI). t:l przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
kapelusze sezonowe w wieI- J 
kim wybol·ze. (7-1) w y r a b i a Sprzedaje węgle w dobrym ga-

('J 
Fabryka Szczotek i Pędzli O tunku z dostawą do drwalni po ce-

nie: Korzee grubego wagi 2.10 tfi. 

A L E K S A N D R A F E I S T A kop 85,-(rozsyła się w koszach 
1/2korcowych wagi 130 I{O Na mia-

po ś. p. Kazimierzu Ebercie zostały zlo­
żone do obejrzenia i kupna w Księgarni 
p. F. Jędrzejewicza w .Petrokowie." 

CJ 
W Wa1'szawie, ;M 467b Senatorska. rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 

magistrat warszawski opieczęto-
... ''{enniki wysyła się gratis i Cranco. wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 

• .L""!!L~.L""!!L~.L""!!L.L""!!L 83 kop. Na całe wagony z dosla-
\i7~"""~~~~"""'--"''-'r'''''''''''' ... _,. wą przed drwalnię, po cenach od-

Ceny nader przystępne. (3-2) (R. i Fr. 2028) (6-6) powiednich do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzec po k.70. 

Feliks Łuniewski MAJĄTEK ZIEMSKI DO WYNAJĘCIA 
przestrzeni około włók dwunastu, w tern Karety, Powozy, Bryki na 

Koks najlepszy zagraniezny pud 25 
k. (franko sl,ład). Drzewny węgiel 
kurzony korzec rs. 1. W składzie 
sprzedaje się kaidit iloŚĆ. Zwózki 
węgla obcego dopełnia po rS. 5 za 
fur mankę od wagonu. 

JEOl\1ETRA PRZYSIĘGŁY łąk dwukośnych na spławach przeszło 
KLASY II-ej ~ włóki;-grnnt przewaznie l)szen- resorach i Konie. 

ny, przepuszczalny; - serwitutów ". . 
zawiadamia osoby interesowane, że po- nienla; _ polożenie bardzo dogodne, Zamawia c mo.z~a w składZie węgla 
zostawszy wolnym od zajęć rządowych, gdyż od miasta powiatowego i od st. dr. "'~od. Sap~n~l~iego, ~a ro~u 
przyjmuje wszelkie czynności prywatne, żel. wiorstę jedną odległy;- inwentarze ~Iel ~)~k8andryj.sklej, oraz w mleszkamu 
jakoto: pomiary i klasyfikacyj e i budynki dostatecznie i w bardzo do- l stajn.lach te~oz, w domu W-go Gołem­
dóbr, podziały kolonijalne i hrym stanie,-do sprzedauia zaraz, na bowsklego, ulICa ~Petersburska· wprost 
płodozmienne tychże, urzadza- dogodnych warunkaclt. Poczty. Karety l powozy na wese)~, 
nie lasów, etc. etc. A(lres: .Pe- Wiadomość bliższa osobiście, lub li. chr,zty,.pogrzeby ... Na 8pacery-wynaJ-
troków", ul. Moskiewska dom Spana, stownie, u Rejenta Jurkowskiego w No- mUją SIę na godzmy. Na balach pubh-

Zamówienia wszelkie należy ro­
bić w składzie z góry opłacając. 

(13-1) 

..... Do dzisiejszego nume­

...... ru dołącza się arkusz 
21 powieści p. t. "Złote Noże". (0-13) wo-Radomsku. (8-8) cznych na kursa. (13-1) 

----------------
Istniejące 

ZAKLADY 

''JI:09BóJieBo ~eHBfPo» 

od r. 1818 

MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Barman" Szwed e 
& Temler 

w Warszawie Srebrna !\! 14, 
polecają się do kompletnych 
urza.dzeń lub przebudowań: 

BROWARÓW, GORZELNI 
i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urz'ądziła powyższa 
firma w ciągu 10 ostatnich ·Iat. 
Plany, katalogi ilustrowtł.ne 
maszyn wysyłamy na żądanie. 

Najnowsze aparaty działające bez: przerwy 
z regulatorem do. pary systemn Bor­

manna. 
(R. i Fr. 13,339) (26-9) 

.... Cement Portlandzki i Gips. _, 

I Zakład Drukarsko -Litograficzny 
~. Skład Pap~'eru 

E. PAŃSKIEGO 
v.T :J?etroko'"VVie_ 

Poleca J. W. i W. P. Regestra Gospodarcze, Dzien- ' 
niki najmu, Księgi, Kasowe, pensyi i ordynaryi, ' Q.. 

udoju mleka, Kwitaryjusze leśne, Kwitki na ro- d 
bociznę· §" 

Druki dla Jeometrów, Sądów, Zarządów Gminnych, Go- ~ 
rzelni, Browarów i Dystylarni. ~ 

Przyjmuje wszelkie robot.y w tenże zakres wcho­
dzące, które spiesznie i starannie Sił wykonywane 

po cenach unliarkowanych. I 
Materyjały piśmienne i wszelkie Farby. -Redaktor i wyda.wca Mirosła-vv Dobrza:ó.ski. 

W ~.lrukarni E. PańSkiego w Petrokowie. 
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kazać Rosena. Muszę dotrzymać słowa ... ale, że wiem, 
iż wice-hrabia zdolnym jest do wszystkiego, chcę ko­
rzystać, aby się uchronić od noża jego morderców ... 
Ujrzy mnie dopiero na plucu boju, 

- Będziesz się bił z tym człowiekiem? - zawo-
łała księżna, 

- Zmuszę go do naprawienia swego błędu. 
- Przysięgłeś, że go nie zabijesz? 
- Tego, co przysięgłem, dopełnię święcie, .. nic 

nadto jednak-nic mniej .. , Obecność jenm·ala byłaby mi 
dopomogła do wypełnienia przyrzeczenia wice-hrabie­
mu... pomoc sekretarza księcia dozwoliłaby mi wyjść 
z pałacu bez obawy:r.amordowawa, 

Pani listy podały mi myśl, aby się zabezpieczyć 
w ten sposób, 

Skazano na śmierć czterech ludzi: Towaha, hra­
biego Alberta, Jerzego Leslie i jenerała O'Brien, Do­
póki lękać się będą Rosena, nie napadną. na Jerzego 
Leslie, 

Księżna namyślała się przez chwilę, 
- Co robi Towah dzisiejszej nocy?-zapytała, 
- Towah pracuje na swoją. rękę-odpowiedział 

Albert-wczoraj wysmarował oliwą obuwie, które od 
roku schnie nienoszone, 

- Albercie, pOiłuchaj mnie-przerwała księżna­
to szaleństwo i zbrodnia narażać swe życie. 

- Mam przekonanie, że go nie narażam-przer­
wał Rosen, - jeżeli ten człowiek nie zamorduj e mnie, 
nic przeciwko mnie nczynić nie może ... Widzisz, robię 
co mogę, aby zabezpieczyć się przeciwko morderstwu. 

- Gdybyś chciał, sprawiedliwość wzięłaby two­
ją stronę· 

- Cóż sprawiedliwość uczynić może dla Elleny 
Talbot--odpowieuziat Albert Rosen.-- Zresztą -ciągnął 
dalej ze smutnym uśmiechelu-my, Madziary, chcemy 
uchodzić za ostatnich obrońcó\y pokrzywdzonych. 
Ojciec mój mawiel, pokazując swą szablę: 

, 
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·a1Bod !ap'Błlf ?'tlpUtlq !U~tllSO ~nf ~!Zp 'a!ll'Bd-

:e!U1l1 op łl{eZJ ąUA\OJ, 'illsmez łl[ow pezJd 
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niewidomym, jeżeli nie po słollkim twym głosie i szla­
chetnem unie8ieniu duszy? Nie powiem "ukaż mi si«;? 
Carmel", ale "na Boga! przemów", 

Nieznajoma podała mu rq,czk«;? białą. i delikatną, 
której paznokcie mocno osadzone podobne były do o­
walnego liścia różowej kamelii. 

.Jerzy poniósł rękę tę do ust, wołajq,c: tak, tak, to 
tyl .. , to ty jesteś!... 

- To ja-rzekła Carmel. 
Rozwiązała welon i zdjęła maskę, 
Albert de Rosen t'lk sobie przedstawiał Carmel­

Czoło królowej, rysy boskiej madonny, wejrzenie córy 
podzwrotnikowej strefy. Albert wiedział, że Carmel 
przyszła na świat w Gwatimala, pod ognistem słońcem 
południa. 

Była piękną jak nnjczal'owmeJszy sen poety. 
Hrabia Albert był olśniony, Cofnął się i złożył 

ręce w zachwycie. 
"Carmel! Curmel!-szepnął-mówiłaś mi dnia je­

dnego: "kocham cię" .. , 
Księżna de Rivas smutnie się uśmiechnęła, 

- Hrabio--l'zekła-mąż mój jest szlachetnym czło­
wiekiem. 

- Twój mążl...-powtól'zył Rosen;-gdzieź się po­
działy nasze długie pogadanki na szczycie wieży. 

- Poszukaj tych włosów, które mi bawić się lu­
biłeś Albercie-odpowiedziała księżna, dotykając boga­
tych, lecz krótkich promieni cudnej swej kosy. 

- Już mnie nie kochllsz-szepnq,ł Rosen z west­
chnieniem. 

- Mąż mój wie, że jestem tu z tobą-odpowie­
działa księżna, Albert milczał. 

-Hrabio-rzekła-nie serce przemawiało:w tobie 
w tej chwili, nie se1·ce ... Córka Ellen musi mieć matkę; 
Helena musi być szczęśliwą. 

~~n~ W 
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I równocześnie wejrzenia ich zwróciły się na 
gwiazdę północną, 'v tei chwili zakrytą chmurami. 

Razem też wyrzekli: 
- Biedna Ellon! 
- Widziałam ją-mówiła Carmel;- w tym celu 

odbyłam podróż do Baltimory ... To dom żałoby ... ma­
tka umrze, jak tylko córka odda ostatnie tchnienie. 

- Kobiety odgadują się wzajemnie-rzekł Al­
bert Rosen.-Powiedz mi Carmel, gdyby wice-hrabia 
de Villiers powrócił do Elleny ... 

- Żyłaby-zawoła Carmel- jestem tego pewną. 
. .......... . 

Taras był pusty; wiatr południowy napędzał na 
sklepienie niebios chmury deszczem grożące. Handel 
win dał schronienie spragnionym woźnicom; inni, wier­
niejsi służbie, poddawali się ze stoicyzmem potokom 
deszczu. 

Powóz, w którym widzieliśmy zapalaj~cego fajkę, 
zdawał się być próżnym, lecz zbliżywszy się do drzwi­
czek, słuch i węch byłby przekonał, że się omylono: 
węch przez silny odór wódki i tytuniu, słuch przez 
głośne chrapanie. 

Człowiek zawinięty w szarą chustę przeszedł ro­
giem ulicy St. Honorjusza i zwrócit się ku przedmie3ciu. 
W nocy, na deszczu podobny ubiór nie przedstawiał nic 
nadzwyczajnego; w Paryżu tylu biedaków okrywa si§ 
jak który chce i może. 

Człowiek nasz szedł nie spiesząc się i wsunął się 
między szeregi stojących ekwipaży, rzucają.c szybkie 
wejrzenie wewnątrz każdego powozu. 

Przybywszy do powozu pod balkonem zatuy­
muł się. 

Obejrzał się na prawo i lewo; nikt go .ie wi­
dział; włożył głowę wewnątrz powozu i uj lizał czterech 
ludzi śpiących. 

Uniósł chustę i dwie ręce wsuną.ł do powozu. 
Chrapanie powoli ustawało. 
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Achl-zawołała Carmel, - odebrałeś moje li­
sty; dlaczegoż więc przyszedłeś? 

- Bo to wszystko dziś o wschodzie słońca skoń­
czyć się musi... chcę tego! 

- Dobrze ... Na co ci potrzebny sekretarz księcia. 
- Abym za jego pomocą ,vyszedł wprot'lt na 

pola Elizejskie. 
- A co miał do czynienia O'Brien. 
- Miał mi przynieść kostijum do zmiany. 
Lekkie stukanie do drzwi dało się słyszeć. 

Pan Jan,-zawołała przezedrzwi Zuzanna. 
- Niech wejdzie-odpowiedziała księżna. 
Jan przyszedł z doniesieniem, że powóz z czte­

rema ludźmi odjechał. 
- No Janie-zawołała księżna,-czy chcesz być 

intendentem wielkiego pana. 
I nie czekając odpowiedzi, dodała, zwracając się 

do hrabiego: 
- To nie służący hrabio, to przyjaciel, weźniesz 

go ze sobą do Węgier przez miłość ku mnie. 
- Dziecię, nie opuścisz mnie odtąd nigdy-rzekł 

Rosen-bądź gotów dzisiejszego jeszcze wieczora. 
- Opuścić moją matkę!-rzekło dziecię-ze łza-

mi w oczach. 
- Mój dom jest wielki, zabierzemy i twoją matkę. 
- A moi bracia, siostry? 
- I braci, i siostry, wszystkich ilu was jest, i na 

hon Ol', szczęśliwa z \vas będzie rodzina. 
- Idź moje dziecię - rzekła księżna- i rób, co 

ci kazano. Przed odejściem chłopczyna dodał: 
Czło,viek z Montmartre siedział na koźle. 

Carmel i AlbcJ·t pozostawszy dami, jedną myśl 
mieli . . 

- Jaka mogła być przyczyna odjazdu powozu? 
dlacze~o w chwili właśnie oczekiwanej walki, ludzie oi 
oddalali się i w jakim to zrobili celu? 

- Obiecałem panu de ViIliers-rzekł Albert-po-
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